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Nowy Rok = Nowe możliwości! 
 

Przez Bożą łaskę rozpoczęliśmy właśnie nowy rok i już zapisaliśmy 
pierwsze strony naszej księgi życia na nadchodzący rok. Przed 
każdym z nas, stają nowe możliwości. To może być nowy rok,  
z nowym życiem na chwałę Chrystusa. Właśnie po to Jezus przyszedł 
na ziemię, by dać szczęście każdemu z nas.  Uczymy się zapisywać 
nową datę i z pewnością mamy wielkie nadzieje, że będzie to rok 
dobry, lepszy od poprzedniego, a może najlepszy w życiu? W tym 
sensie stoimy przed nim jak przed jakimś dziełem, które zamierzamy 
wykonać – i to wymaga od nas aktywności, a nie tylko biernego 
przeżywania kolejnych dni. Aby więc postarać się o to dzieło  
i doprowadzić do jakiegoś oczekiwanego kształtu, musimy naszą 
pracę dobrze rozpocząć - z Panem Bogiem! Mając już zarysowany 
obraz siebie zastanówmy się, jakie możemy podjąć działania, aby ten 
obraz, za rok był lepszy. Niech nasze postanowienia będą ambitne, 
ale jednocześnie realistyczne. Najważniejsze to podążać dobrą 
drogą, wytrwale. Dlatego kluczem, który prawidłowo otworzy nam 
drzwi do nowego roku jest modlitwa. Niech ta modlitwa będzie pełna 
ufności. Zwróćmy się do Boga, opowiedzmy Mu o naszych 
pragnieniach i planach, poprośmy Go o pomoc w ich wykonaniu. 
Chodźmy naprzód ku świetlanej przyszłości. Pośpieszmy się i 
uporządkujmy swoje sprawy z Bogiem i ludźmi. Podnieśmy w wierze 
swoją głowę, zaufajmy Bogu i idźmy na spotkanie świetlanej 
przyszłości. „Ci, którzy ufają Panu, nabierają siły, wzbijają się w górę 
na skrzydłach jak orły, biegną, a nie mdleją, idą, a nie ustają.” (Iz 40;31) 
Niech Pan obficie błogosławi ten nowy rok dla nas wszystkich tak, by 
stał się najbardziej błogosławionym i obfitującym w owoce rokiem, 
jaki kiedykolwiek mieliśmy w życiu; żyjmy w oczekiwaniu na przyjście 
Chrystusa. 
Kluczem, który prawidłowo otworzy nam drzwi nowego roku, jest 
modlitwa. Zwróćmy się do Boga, niech nasza modlitwa będzie pełna 
ufności. Pamiętajmy, że to właśnie my jesteśmy „lustrem” dla swoich 
dzieci, pokażmy im prawdziwe piękno, ukryte w głębi naszego serca. 

"Pozwólcie swoim dzieciom ujrzeć błysk radości w waszym oku za 
każdym razem, kiedy się z nimi spotykacie. To jest najlepsze, co 
możecie zrobić (...) Jeśli natomiast dzieci widzą na waszej twarzy 
tylko troskę, obowiązek, zmęczenie, niepewność albo wyrzuty 
sumienia, wtedy lepiej przygotujcie się na ciężkie czasy".    
                                                                                        Jesper Juul  
 

Znajdź drogę do bycia razem, do tych chwil, które pełne są 
śmiechu i radochy do utraty tchu. Pokaż, co znaczy dla 
Ciebie druga osoba, nie tylko "od święta", ale od 
codzienności. 
 

POWITAJ uśmiechem bliskich. 

Dodaj do tego, "dobre słowo" 
-"Dobrze cię widzieć kochanie" 
-"Jak dobrze, że już jesteś"- 
-"Ale fajnie, że jesteśmy razem"- 
-"Cześć Miśku, cieszę się, że jesteś"- 
 

POKAŻ, że są dla Ciebie ważni: 

-"Chodź się przytul"- 
-"To co, żółwik na dzień dobry?" 
-"Przytulas?"- 
-"Przybij piątkę młody!" 
 

BĄDŹ obecny. 

Nie chodzi o to, ile się bawisz z dzieckiem, czy jak wiele możesz go 
przeznaczyć na wspólną zabawę, ale...jak go spędzasz. Nie ilość,  
a jakość tego czasu, stanowi jego wartość. Znam rodziców, którzy tak 
wspaniale wykorzystują te chwile przed snem, że jestem pewna, że 
za jakiś czas, to właśnie takie momentu, będą wspominać ich duże 
już dzieciaki, a znam też rodziców, którzy tak bardzo oddają się 
obowiązkom i codzienności, że choć czasu niby u nich więcej, to na 
"bycie razem" zostaje tak niewiele... 



Najcenniejsze relacje budujemy każdego dnia.  
Największy prezent jakim można obdarować to miłość.  
A każda miłość, najlepiej smakuje w codzienności.  
W codzienności jest najwięcej tego co ważne. 
Codzienny uśmiech.  
Codzienne dobre słowo.  
Codzienna wspólna rozmowa.  
Codzienne BYCIE dla siebie.  
CODZIENNE Kocham Cię, okazane na tyle sposobów.  
Każdy dzień...jak prezent. Jak cenny dar  
 

 


